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Nr. 5. 
/ 


„Gazeta Przemyska” wy- 
c odzi w każdy czwartek 
i niedziele. 
Przedpłata wyn si: 


tak w miejscu 
Jaki z przesyłką pscztową 


rocznie 6 zi. — et 
półrocznie W. — 
kwartalnie U 
miesięcznie — „ 55, 
Kumor pojedynczy 7 ct. 
<i 
KALENDARZ. postawił na porządku dziennym posiedzenia 
= sejniowego jeszcze w obecnej sesyi. 
Styczeń | Święta e OE Ta M Jak donosi _Nemzet, wniesie rząd wę- 
| rzymsko-katolickie Igierski już w najblizszym czasie w sejmie | 
a 7 pierwszy projekt reformy administracyjnej | 
15, czw. | Maura Op. | Małachia a mianowicie ustawę o organizacyi komi- 
16, piąt. | Marcelego Pap. |Sobor 7U Apost. | tątów. 
14, sob. | Antoniego past, | Fteopemta Fremdenb!att charakteryzuje doniesi : 


nie /uiependance Belge o austryackc-angiel 
skiej tajnej konwencyi w sprawie okupo- 
wania Saloniki przez Austryę i popierania 
polityki angielskiej w Turcyi, Armenii i 
jEgipcie, jako niezręczny żart, tem dziw- 
"niejszy, że znalazł się w szpalłtach tak zna- 


> RA sro, +]. CZącego i poważnego dziennika, jak Jndé- 
która wynosi tak w miejscu, jak półce 104 , 


i z przesyłką pocztowa na cały rok- — 

6 złr., na poł roku 3 zły , na kwartał I zł. Izbie deputowanych sejmu pruskiego 

50 ct, na jeden miesiąc 55 ct. przedłożył minister finansów budżet na rok 

Uprasza się o wczesne zamówie- 1891/92, którego obie strony wyrównane Są 
nie i wyrażne wypisanie nazwiska i oe JAD E LE marek. Voa 
T Teh Wou AGEE wynoszą. 1.670.452,177, Jednora- 
miejsca odbioru. l ER zowe zaś nadzwyczajne wydatki: 50.392 572. 
Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- Wydatni zwyczajne są więc wyzszym: o 
ministracya „Gazety przemyskiej” w |125.072,033 od dawniejszych, podczas gdy 

Przemyślu, najtaniej przesyłać prze- dochody zwyczajne okazują się także wyż 

kazem pocztow y m. szytmi O 132 610,434 marek. Budżet zamyka 

się zupełną rownowagą bilansu bez poży: 
czki 1 bez zużycia poprzednich zapasów 
kasowych Tegoroczna nadwyżka wynosi 
Itvoyny 33'/,, miliona. Minister finansów podniósł 
Przegląd polity CZny. A rachunkowa nadwyzka z Schody kolei 
żelaznych wynosi 42 miliony, rzeczywista 

zaś tylko 5 milioaów. 

* W p. cu ministerstwa spraw zagranicz- Z nową inicyatywą m'ał wystąpić ce- 
nych w Wiedniu podjęto w dalszym ciągu, sarz Wilhelm. Dzienniki paryskie donoszą, 
rokowania względem zawarcia traktatu han iż podczas ostatnich manewrów na Xzląsku | 
dlowego między monarchią austro-węgier. w bardzo poważnej formie „poruszył on. 
ską a Niemcami. Wskutek porozumienia się projekt powszechnego rozbrojenia, Cesarz 
obu rządów, przewodniczy obradom na niemiecki podniósł mianowicie potrzebę | 
dał p. Szógycny, mimo że nie jest już c-|zwołania międzynarodowej konferencyi dla 
bĘzinie szefcie swkcyi, lecz członkiem wę- uregulowania! tej kwćstyi. Król włoski zgo- 
gierskiego gabinetu. dził się na ten projekt natychmiast, ale 

Podkomitet, któremu komisya ugodo Cesarz austryacki, jak donoszą owe dzien 
wa sejmu czeskiego przekazała roztrząśnie- | niki, mniemał, iż niektóre mocarstwa nie 
nie odpowiedzi rządu na rezolucyę Skardy | wzięłyby udziału w tej konferencyi i dla 
w sprawie czeskiego języka urzędowego |tego projekt nie wyszedł dotąd po za ra 
w sluzbie wewnętrznej, odbył już posiedze- my ogólnej inicyatywy. 
nie pod przewodnictwem przewodniczącego | S 
komisyi ugodowej ks. Alfreda Windisch- Budżet rosyjski państwowy na rok 
gratza. Uchwalono obrady zachować w ta- |1891 preliminuje wydatki na kwotę 9623 
jemnicy i nie wydawać o ich przebiegu milionów rubli. Wydatki ministerstwa wojny 
żadnego komunikatu. Mimo to donoszą zwiększyły się o 4'6, a ministerstwa mary: 
niektóre dzienniki iż na posiedzeniu pod- »arki o 4'5 miliónów rubli. Ææposé oświad- 
dano ostrej krytyce deklaracyę rządu. O. cza, iz cała Rosya żywi mocną nadzieję, 
'tateczny projekt tej rezolucyi zostanie u. że szczera i miłująca pokój polityka cara | 
łożony na następnem posiedzeniu, w któ- Alek-undra III., która niezachwianie zacho- 
rem weźmie także udział Dr. Skarda. Je wując godność i honor państwa, zdołała 
szcze w tym tygodniu rezolucya ta będzie nawet w najcięższych czasach utrzymać do- | 
przedmiotem obrad w komisyi ugodowej, brodziejstwa pokoju, trwać będzie nadal, 
a również staranie skierowanem będzie w jak dotąd, z najlepszem powodzeniem. 
tym kierunku, aby Marszałek rezolucyę tę 


KERR Z o 


Uzas odnowić przedpłatę, 


Przemyśl, d 14. stycznia 1891. 


— w 


j 
yp — Dam wam za nią burego paciuka. 
SĄSIEDZI, | którego utuczyłem teraz. Kapitalna sztuka! 
(C. d.) irzekonacie się jakie z niego bedziecie 
— Piękna strzelba! tylko w niej za- mieć połcie. 
mek zepsuty, Iwanie Nikiforowiczu. 
— Cóż z tego że zepsuty. Można nı 
prawić ; zapuści się oliwą, by nie tdzewiał. 
— Z waszej mowy lIwanie Nikifvro- 
wiczu. nie widzę ja przyjaznego dla mnie 
usposobienia. Nie chcecie nic zrob ć takie- | 
go, coby świadczyło o przyjaźni. 
— Jakże też możecie mówić, Iwanie | 
Iwanowiczu, że nie daję wam zadnych do- 
wedów przyjaźni? Czyż się to godzi? Wo- 
ły wasze pasą się ciągle na moim stepie, 
ani razu ich nię zająłem... Kiedy jedziecie 
do Połtawy, prosic.e mnie zawsze o brycz- 
kę. a czyż odmówiłem wam jej kiedy? Wa 
sze dzieciaki przełażą przez płot na moje 
podwórze i bawią się z moimi psami --| 
nic im nie mówię, niech się bawią, bileby | 
nic nie ruszały, niech się bawią, 
— Kiedy już nie chcecie mi jej daro 
wać, to przynajmniej pomieniajmy się. 
— Cóż wy mi dacie za nią? Przy | 
tych słowach Iwan Nikifirowicz podparł 
się ręką i patrzył na Iwana Iwanowicza. 


4) 


— Ja nie wiem, jak wy [wanie Iwa: | 
nowiczu, mozecie mówić coś podobnego. 


wyprawię? 

— Znowu!.. jakby bez djabła obejść 
się nie można. Grzech wam, dalibóg grzech 
[wanie Nikiforowiczu! 

— Bo jakże Iwanie lsanowiczu mo- 
żna za strzelbę, tfu! djabli wiedzą dawać 
coś takiego, jak, jak... paciuha! 

— Dla czegoż to djabli wiedzą „coś 
takiego” Iwanie Nikiforowiczu ? 

— Pomiarkujcie tylko sami dobrze: 
strzelba rzecz wiadoma ; ale to, djabeł wie 
co takiego.. paciuk! Gdyby mi to mówił 
kto inny, mógłbym się obrazić! 


— Cóż w tem zresztą tak złego? 

— Jakto?.. a kimże ja jestem, abym 
paciuka. .. 

— Siadajcie, siadajcie |... ani murnę,. 
nech przy was zostanie wasza strzelba, 
niech zgnije, pordzewieje, stojąc w kącie 


spiżarni i nie chcę więcej mówić o niej, 


æ 


|sią z do. 1. grudnia z. r.| otrzymaiy now 


ruje mą oficer. 


Na co mi paciuka? Chyba djabłu stypę | 


Rok V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier. 

sza drobnego druku. Cera 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena oglu- 

szeń najmów pO 1 ct. od 
słowa. 


Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje: Administracya 
Gazety przemyokiej. 


ękopisów nie zwraca si 
Listów nietrankowanych 
nie przyiunje się. 


Nowa ustawa szkolna dla armii 


Szkoły dla żołnierzy, które rozpoczęły 
8 
szkołąch tych | 


oz pieć 


instrukcyę szkolna. Gdy w 
nasi Żołnierze pobieraj; 
miesięcy w roku, nic b 
poznać czytelników + mN 
na — nową ustawą sA’ 

Nowa instruk*va szk 
tylko cele nauki, zasad 
l-cz określa także mor: ; PY: 
dla żołnierze. ZŁY 
Moralue cele nowej wwstrukeyi szkol 
nej wskazemy na poczatku niniejszego ar: 
tysułu; zawiera je wstęp książki wydanej | 
|w tym przedmiocie», opiewający uastępnie : 
| „R zem z te" rya należy w szkołach dia 
żułoierzy <budzać i p clęgnować w żołnierzu 
owe własaości cha: akteru I poczucia moralne 
go lakie zdobią każdego człowieka i stanowia 
o wewnętrznej wartości męża, a szczególniej 
żołnierza mającego do spełoieuia nader do- 
aisle uhowiązki stanu”... | 

„Pedagogicznym wynikiem nauki w 
szkołach dla żołnierzy, winno być wpojenie w 
żałnierza wiadomości koniecznych dla niego na 
kazdym st puiu służbowym, obudzenie w nim 
darha spostrzegawczego isamoistnego osado, 
tak. ażeby w każdym wypadku mógł przy- 
stąpić do czyno z rożtropnością i pelną sa- | 
mowiedzą.” 

Nowa instrukcya szkolni dzieli się na 
pięć odd nałów. Pierwszy omawia sskuły dla | 
szeregowych i podofiserów przy kompaniach; 
drugi szkoły specvalne dla szeregiwvcb i 
podoti erow; trzeci szkoły dla wykształce- 
bia pedoficerow służbowych 1 manipulacyj- 
uvek; czwartr g'kałv dla jednorocznych o- 
chetników i Hłuchaczów medycyny; piąty 
iustrukcyjne zatrudnienie oficerów i kadetów. 

Du szkoły przy kompanii uczęszczają 
wszyscy żołnierze beż stopnia, którzy nie 
mają być wykształceni ua podofi "ró s; kie- 
Jej zadaniem jest obZuajo- 
mić żołnierza, na podstawie nauk pobiera- 
nych już w czasie służby, z obowiązkami 
stanu i zawodu, aby go uczynić zdoloym 
do boja. W szkułach tych istniejacych bądź 
przy kompaniach, bądź, gdzie tego potrzeba 
zachodzi, tworzących osobne oddziały, jest 
językiem wykładowym język oj- 
czysty żołnierzy, przyczem należy o 
tyle naaczać języka niemieckiego, aby żół- 
nierz rozumiał słowa komendy i nazwy naj- 
potrzeboniejszyca przedmiotów służbowego 
użytku. 

Do szkoły dla podoficerów przy kom- 
panii uczęszczają podeficerowie, freitrzy i 
ci z żołnierzy bez stopnia, którzy w miarę ieh | 


wvkształcenia zostali upatrzeni na podofice- 
rów. Kierowniki'm tej szkoły i zarazem na- 
aczycielem jest dowódca kompanii i przy- 
dzielony mu oficer. Nanka odbywa się o ile 
to jest możebnem w języku niemieckim, 
inaczej w języku pułkowym; w ostat- 
nim wypadku starać się powinno przynaj- 
mniej o wyuczenie pod ficerów i upatrzonych 
na podoficerów żołnierzy, składania krótkich 
ustnych raportów w języku niemieckim i 
zrozumienia danych im w tym języku po- 
leceń. 

W szkołach specyalaych dla żołnierzy 


„|i podofirerów kształcą się pojedyncze od- 


działy w służbie piouierskiej, w służbie 
zdrowia, służbie pociągowej, w służbie sy- 
gnałowej i w podkuwaniu koni, a to teory- 
cznie i pruktvcznie, Na kursach poszczegól- 


uych uczą oficerowie, lekarze i weterynarze. 


Jeżeli żołnierze w pułka nie mają na 
tvie zasobów wiedzy, aby w szkołach dla podo- 
ficerów istniejących przy kompaniach, bez 
przeszkody w nauce dla innych, mogli być 
kształconymi na podoficerów, to zakłada się 
przy odnośnych oddziałach wojska osobną 
szkołę podoficerską i gre =" w niej żoł- 
nierzy + całego pułku, przeznaczonych na 
zastąpienie brakujących | występujących 
podoficerów. 

W szkole t:j pozostającej pod kiero- 
wnietwem doświadczonego oficera, uczą tych 
samych przedmiotów jak l oprie ta podo- 


ficerskiej przy kompanii, a opróez tego po- 
czątzów języka niemieckiego, dyktatu, ka- 


ligrafii, czytania i rachunków. (D. n.) 


O co nam starać się należy. 


Powtarzamy do syta „Galicya jest kr 

jem rolniczym!“ podnosimy ta hasło we 
wszelkich mozliwych Towarzystwach rolni: 
czych i na zjazdach obywatelskich. dyskutn: 
jemy nsd niem w Sejmie i w d/ienuikach, 
a gdy rzeczywiscie nadarzy się wposobność, 
ab. dla rolnictwa coś uczynić, podnieść je 
ı zdobyć dla ziemiopiodów krajowych targi 
światowe, puścić nasze zboże, którę przecie 
ua ostatniej wystawie rolniczej we Wiedniu 
zostało zas'czytnie odznaczonem, za granicę, 
natenczas nie wiemy co począć i pozwalamy, 
ażeby inne prowincye nas wyprzedziły, 
ażeby spekulanci ciągnęli zyski ze szczęśli- 
wie zapowiadajaących sie konstelacyi handlo- 


|wychb, Mamy tu na myśli odnowienie trak- 


tatu handlowego z Niemcami. 
W tym przedmiocie udzielił nam jedec 
z wybitoych okolicznych obywateli kilka 


szych czytelników. Oto co pisze: 


Nastąpiło milczenie. 

—- Powiadają, przerwał Iwan [wano | 
wicz, że trzy mocarstwa wypowiedziały 
wojnę naszemu cesarzowi. 

— Tak, mówił mi o tem Piotr Fedo 
rowicz. Co to za wojna? i z jakich powo- | 
dów? 

— Nie można wiedzieć na pewne, 
Iwanie Nıkiforçwiczu, z jakich powodów. 
Sądzę jednak, że mocarstwa te chcą, byś- 
my wszyscy przyjęli muzułmańską wiarę. 

— Patrzaj ich, durnie! czego się im 
zachciało !... rzekł Iwan Niklforowicz, pod- 
nosząc głowę. 

— Otóż widzicie, 
daje znów im wojnę... Nie powiada, przyj- 


a nasz cesarz Wwy- 


— A cóż? wszak nasi ich pobi;ą 


mijcie wy sami wiarę chrześciańską. | 


Iwan Iwanowicz wypił kieliszek okowitki 
i zakasił pierog em ze śm.elaną, 
— [wanie Nikiforowiczu! dam wam 


oprócz paciuka jeszcze dwa wory owsa. 


| Wszakże nie sialiście owsa. W tym roku 


musicie i tak owies kupować. 

— Dalibóg Iwanie Iwanowiczu, jak 
z wami mówić... Gdzież widziano, ażeby 
kto strzelbę przemieniał na dwa wory ow- 
sa! o bekieszy to wy am słówka... 

— ŻZąpominacie Iwanie Nikiforowiczu, 
że i paciuka daję wam w dodatku. 

— Dwa worki owsa i paciuka za 
strzelbę? 

— Alboż tego nie dość? 
Za strzelbę ? 
Rozumie się za strzelbę. 
— Dwa wory za strzelbę? 


Iwanie [wanowiczu ? 
— Pob:ją na pewno !... To nie chcecie 
Iwanie Nikiłorowiczu mieniac strzelbiny? 
— wanie Iwanowiczu, uparci jesteście 
jak żak. Co bym też ja był za głupiec taki... 
— Siadajcie, siadajcie! Bóg z nia!) 
Niech ona taw przepada, nie będę już mó 
wił o niej! 


Dwa wory pełne bo z owsem, a 
o paciuku zapomnieliście. 

— Niech was tam i z paciukiem... idź- 
cie do djabła! 

— Q, o, o! was tylko zaczep. Na- 
szpikują wam język na tamtym świecie 
rozpalonymi igłami za te bezbożne słowa. 
Po rozmowie z wami trzeba umyć twarz, 


W tej chwili wniesiono przekąskę. 


ręce, i całego siebie okadzić, 


i a 


. 


cennych uwag, które niezawodnie zajmą na- 


ka 
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„Trudnem zaiste byłoby przecenić do- | 
niosłosć dla naszego kraju obecnie toczących 
się układów. Traktat handlowy z Niemcami 
stanowić będzie p:zez lat kilka o złym lub | 
dobrym bycie, © lepszej lub cięższej doli 
galicyjskich rolników. Łudzić się pod tym 
względem nie wypada. Galicya ujęta w że- 
lazne pasmo ceł moskiewskich, dłngo jesz- 
cze przemysłu normalnie nie rozwinie, gdyz 
paturalne drogi jej handlu na północ i wschód 
są zamknięte; ajścia jej rzek spławnych du | 
nas nie należą. Tem piluicj zatem traba | 
strzedz zachodniej drogi zbytu na 
szych surowych produktów. 


Niemcy ‘a naszym główuym odbiorcą, | peten: 


kupują nasze konie i nierogaciznę, budulec, 
progi debowe, pszenicę i żyto, owies w wiel- 
kiej ilości, pasiona strączkowe, stano, masło 
i jaja. Co znaczą Nemcy jako odbiorca, 
przekonaliśmy się w zeszł: m roku, gdy wskn 
tek zarazy racicznej zamknięto granicę 
pruską dla nierogacizny, i cena tejże spa- 
dla na galicyjskich targach w tró j uas ób. 
Nie zaposzczając się w pobieżnym artykule 
w wywudy statystyczne, twierdzimy jednak 
śmiało, że opust 50 pre. z dotychczaso- 
wych ceł niemieckich przysporzyłby Galicji 
rocznie kwotę co najmniejdwóch milionów. 

Na pewien zwrot w tym kierunku 
zdaje się zanosić. Ktokolwiex zwiedzał Niem- 
cy uwaznie, musiał przyść do przekonania, 
że tamtejszy system cłowy jest sztuczny i 
pienaturalny, że jest przywilejem je 
duej kasty a krzywdą proletarjatu. 
Zbożowa produkcja Niemiec zaledwie 
krywa ?/, krajowej potrzeby, a jeż li « dtrą- 
eimy od ogólnej przestrzeni cesarstwa, pół: | 
nocne żnławy, piaski i zalesienia, winnice 
nadreńskie i alpejskie podgórza 1 podoniny, | 
nie pozostaje ?/⁄, ornej roli. Młody cesarz, 
który tak śmiało, prawie zachwsle ujat 
kwestje wocjalną w swoje ręce, ignorować 
nie może, że jest ona głównie kwestja po- 
wszedniego cbleba i że dostarczenie obfitej 
i tańszej strawy klasie robutniczej, łatwiej 
zagoi rany społeczne niż akademiczna dys- 
kusja kongresu lab algi równie akademicz- 
nej natury. 

Ża o niektórych modyfikacyach w sy- 
steniie cłowym rząd niemiecki przemyśliwa, 
wnosić można z różnych oznak, szczególnie 
z niepokoju i agitacji praskiej partji agra- 
ryjnej, i wycieczek jej prasy przeciwko 
ptayznaria jakiejkolwiek nlgi produktom 


~, aństrjackim. Niedawno tema Hamb. Nachr. 


ogłosiły długi i cięty artykał, inspirowany 
przez samego księcia Bismarka, w którym 
miannją wszelką folge w polityce cłowej 
„Einen Tribut an Oesterreich”. 

W obec krzątania sięi energicznych za- 
biegów juukrów pruskich, aby wpłynąć na 
tok bandlowych układów, dziwnie odbija 
ospałość i apatja rolników w Galicji. Wszak 
nasze Towarzyst va rolnicze mogłyby się 
postarać, aby o nas bez nas pnie sta- 
nowiono, gdyż jakkolwiek traktat już o- 
pracowany przyjdzie pod zatwierdzenia obu 
parlamentów monarchii, zapóżuo  wszakż: 
już będzie wypowiadać wówczas swe pos 
talata, a tem mniej wprowadzać w traktat 
rdzenne odmisny. Trzeba obecnie, w fazie 
dyskusji układów i targów wskazać wyraź 
nte pełn.mocnikom naszego rządu kierunek 


pożądany dla interesów Galicji, a do takiej państwowego stanowiącem postanowienie 


B oo o a o M‘ 


— Ža pozwoleniem Iwanie Iwanowi- 
czu, strzelba to rzecz szlachetna, bardzo 
zajmująca rozrywka i może służyć ku o- 
zdobie pokoju, 

— Wy bo, Iwanie Nikiforowiczu, tak 
się chwalicie swoją strzelbą, jak dureń ma- 
lowaną torbą, — odparł Iwan Iwanowicz 
z naciskiem, bo już go to gniewać zaczy: 
nało. 


i ministerjum handlu. 


pE 


GAZETA PRZEMYSKA, z dnia 15. atvrznia1891. 


jest: Równouprwnienie wszelkich pań-twa 
iakuskiego mieszkańców. Raczcie wielce sza- 
To ministerjnm albowiem zaweżwału nowni Panowie przyjąć zapewnienie wysokiego | 
przed świętami wszystkie trzy Iżby handlo- | poważania od powolnego sługi. | 
we w Galicji, do wysłania ekspertów, któ Edward z Oleksowa Gniewosz m. p.i 
rzyby zdanie swoje eo do różiych  pozycj, | Do wielce szanownych Panów Maury- 
cłowych przyszłego traktatu objawili. — |cego Diamanda i Dra Józefu Gottlieba we 
Izby zamianowały jako rzeczeznawiów pp. | Lwowie. Podając dosłowną treść odpowiedzi 
Reicha, Borucha, 'Dattnera, Rosenstocka, | szanownego posla Gniewosza do wyż wym'e- 
Weisera, Lówenberza, Kolisch:ra i Szczepa- nionego komitetu wystosowaną, dla mandan- 
nowskiego. tów komitetu własciwie przeznaczoną, jako 
Nie wątpimy, że p. S:czepanowski i objaw sposobu myślenia i zapatrywania się 
zastęp czcigodnych semitów potrafią postu: szan. posła na punkcie trapiącej społeczeń: 
lata naszego bandlu uwidocznić, lecz kom- stwo nasze kwestyi „żydowskiej,“ która o- 
ji ani mandatu dostatecznego do za- becnie w obec gwałtów popełni nych ua Ży- 
/stąpieuia interesów blisko sześciu m'lionów | dach w caracie i prote:tów par du- angie|- 
rolników nie mają. Jest więc nieodzownem, skiego w Guildshall wyrażonych tew większego 
abv nasze Towarzystwa rolnicze biorąc asumpt nabiera znaczenia, do wiadomości publicznej, 
z faktu, że handlowych eksportów zawezwano, muiemamy, iż tem bynajmniej nie naruszamy 
udały się i to w najkrótszym czasie z prośbą lyskreeyi wob ¢ szanownego posła sanot- 
|do ministerjum rolnictwa, aby i reeczoznaw kiego, ni też niepopełaiamy beztaąktowności 
ców z ich łona wydelegowuinych przesłuchano. w sprawie, gdzie chodzi o wyimawiaute nie- 
żiałanie w tej mierze musi być szy b- zatartej zasady „polskiej sprawiedliwości 
e, gdyż jak wiadomo publicznie, |w państwie konstytucyjnem, na co „właśnie 
Ą rządów, (austrjackiego, węgier:|p lski poseł ziemi sanockiej z całą się pisze 
Ne nieckieko) opracowali już w wie- | otwartością, nie wahając się to wypowie 
- hynisterstwie spraw zugranicznych dzieć wobec wyznawców teoryi przeciwnych 


enuncjacji nastręczyło wyborną sposobność ck. 


(O. Gans, L. Gaus i Seheinbach). 


wnosi przyjąć to wyjaśnienie do wiadomości 
i że Kada z tem postępowaniem magistratu 
się zgadza. R. p. Dr. Mendrochowicz sprze- 
ciwia się wnioskowi p. Hennera, gdyż p. 
Henner interpelował p. burmistrza, a gdy 
p. burmistrz odpowiedział, aważa on przy: 
najmniej teu wniosek za zbyteczny, P. bar- 
mistrz zapytuje, kto popiera wniosek p. Hen- 
dera (wystawiają palce pp. Adamowski, M. 
P. bar- 
mistrz uwaza wniosek za poparty, radny p. 
Adamowski zabierając głos popiera wniosek 
p. Henoera motywując go tem, że Gazeta 
Przemyska pisze to, co się jej podoba! (Z 1- 
pewne p. mowcy dopiekł „Ring rzeżsików” 
przechizezony przez niego na „Sztryk* rze- 
żuików). Rada uchwala wniesek p. Heanera. 

Ref. Dr. Roseoba;b: Rada szkolna o- 


kręgowa uprasza, abj celem zał żenia nowej 
8 klasowej szkoły męskiej ewentualnie źeń- 
skiej na Zasaniu, rada wydelegowała 3 peł. 
uomocników, by cl orzekli, jaki budynek 
będzie potreebny, jaki kosztorys wypadaie 
ułożyć 1 jaką kwotą wypadnie się miastu 
przyczynić. Magistrat przedstawił na dole- 
gatów pp. Dr. Dworskiego, Dr. Baumfelda 


> sów gu zbliżcuia i niebawem, bo w Rakuskiej Radzie państwa, jak Tuerków. 
IE ne ty dfereneva Austra- Niemiecka I.iegerów, Gregorigow Steinwenderów i in. 
przykigp: 8o stanowczy ch konkluzyj. 

Wiadsmo vam, Że istnieje zamiar po- 
ruszenia tej kwestji w ruchliwym Towarzy- | 
stwie rolniczem jarosławekiem. Obv się ta 
iniejatywa powiodła jak najszerzej !* | 

Nie wat my. że ninej:z” artykuł po- | 
ruszy także uasze Towarzystwo gespodarcze, 
jego prezesa i wiceprezes:, do czyna i do 
przedsiewzięcia kroków wskszanych przez) 
antora. 


Sprawy miejscowe. 


oprawozdanie z posiedzenia rady miejskie 


dnia 10 stycznia I891. 


Obecnych radnych 23. Przewodmc/ący 
nrmistrz p. Dr. Dworski, sekretarz p. Do- 
hrzański. 
i Na zapytauie bnrmistrza, czy do pro- 
KORESPON DENCYE. 'tvkoin z posiedzenia rady z dnia 10. i 17. 
BE jgradoia 1890 ma kto jakie uwagi poczynić, 
Lwów, d. 12. stycznia 1891. (zabiera głos radny p. H:nner: „W Gazecie 
zę i Przemyskiej wyczytałem w artykule jol tv- 
(Ouacya dla p. Gniewosza posla sanockiego.) | tyłem: „Uwagi nad budżet:m miejskim va 
Jeszcze z początkiem wiosny postano- |ruk 1891" zarzuty dla Magistratu, dlaczego 
wili żydzi w stolicy kraju zamieszkali uczezcić | nie wziął w dzierżawę wszystkich okolicznych 
odpowiednim adresem posła sanockiego p.| propinacyj; zapytuję pizete, Czy to stało 
Edwarda Gniewosza, za znace wystąpienie |się przez zapomnienie, lub czy też uważał 
jego w obronia żydów galicyjskich przeciwko | Magistrat, że to nie leży w interesie ma. 
niemieckim, względnie ua wskróś austryackiim |sta * Burmistrz p. Dr. Dworski odpowiedział 
antisemitom w Radzie państwa. Wygotowa |interpeleutowi następnie: „Doświadczeni: 35 
niem tego adresu dziękczynnego zajął się | letnie ponczyło nas, że jakkolwiek miasto 
komitet złożony z pp. J. M. Diamanda, Draśó: | nie trzymało samo propinacyi, wartość t:ko- 
zefa Gottlieba i innych. Otóż komitet tenże | wej zawsze się podwvższała, zaś okoliczne 
przed kilku ts godniami przesłał p. Gniewoszo- | propiaacye nie zrobiły żadneg» uszczerhka 
wi adres zaopatrzony w 700 podpisów najwybi- | doebodom miast», Tu zauważam, że w tem 
tniejszych obywateli wyznania mojżeszowego | położeniu, jak Przemyśl znajdują się i inne 
w stolicy zamieszkałych, wraz z pismem ko-| miasta, a żadne z nich nie podjęło się 
mitetu, w którem podniesiono w gorących 
wyrazach wdzięczność dla szan. posła za 
jego obronę żydów galicyjskich. i 
Komitet rzeczony otrzymał odpowiedź 
od szanownego posła na adres przesłany 
która opiewa: „Wielce szanowni Panowie! 
Przesłany adres wielce mnie honorujący, 
z podzięk waniem przyjmuję, a*zkolwiek pod- 
nieść muszę, że jedynie wypełniłem 0b9- 
wązek przykazany boską nauką: Miłości | 
bliźniego; również obowiązex posła i refe- 
renta w parlamencie, opierajacy się na kon- 
stytucyi, której głównem. podstawę ustroju 


przynieść; miast» nie powinvo i nie jest 
nawet upoważui ne do prowadzenia przed 
szęhiorstw, i musi w podobnych wypadkach 
żądać zatwierdzenia Rady powiatowsj, a 
czy uzyskałoby takowe, jest rz czą wat- 
pliwa. 

Jedyna przeszkodę, która uważsł mı- 
gistrat za potrzeboe usunąć, tj. Przekopanie, 
starano się zadziesżawić iufiarowano czynsz 
dzierzawny w sumie 2400 zł. 

Mimo zapewnienia nie utrzymał» się 
jednak miasto a dzierżawę otrzymał kto inny 
za sumę 4700 zł. Zresztą dzierżawę propi- 
nacyj po tak wysokich cenach wypuszczano, 
że miastu nie chege straty nie ubiegało się 


tości, przezwać mnie gęsiorem? ; I | bi 
o nie. Miasto mogłoby zadzierzawić uaokało 


- Tfu! na waszą głowę, Iwanie Iwa- 


nie Iwanowiczu! Czegożeście się tak roz- | mogło obowiązek poddzierżawienia ich wł! 
jędyczyli? żyć na dzierżawców propinacyi miejskiej, 
lwan Iwanowicz nie mógł już dłużej |tymczasem to się nie dało uskatecznić, gdyż 
zapanować nad sobą; usta mu drżały, twarz | prop. wpierw miejska została na t zy lata wy- 
zmieniła zwyczajną swoją formę, oczy bie. dzierżawioną. W danym wypadku gdybyśmy 
: A i p" nawet te iune drzierżawy objęli warunkami 

gały, aż strach Coś podobnego licytacyi miejskiej, to wobec tego, że za 


zbierał. 


— A wy, Iwanie Iwanowiczu, jesteście 
prawdziwy gęsior | 

Gdyby Iwan Nikitorowicz był nie wy- 
mówił tego wyrazu, obaj zapaśnicy po- 
sprzeczawszy się, rozeszli by się jak zawsze 
przyjaciółmi; ale tym razem za daleko 
zaszło. Iwan Iwanowicz wybuchnął, 

— Coście wy powiedzieli Iwanie Ni- 
kiforowiczu? zapytał podnosząc głos. 

— Powiedziałem, że podobniście do 
gęsiora, Iwanie Iwanowiczu! 

— Jakże pan śmiałeś, zapomniawszy 
© przyzwoistości i czci należnej stopniowi 
i nazwisku człowieka, zbeszcześcić go tak 
haniębnym sposobem ? 

— Cóż w tem tak hańbiącego? Cze- 
goż bo wy, w rzeczy samej tak rozmacha- 
liście się rękami, Iwanie Iwanowiczu? 

— Raz jeszcze powtarzam: 


jak o- 
śmieliliście się wbrew wszelkiej przyzwoi: 


rzadko mu się wydarzało, chyba gdy był przeszkody żądano bardzo wysokie ceny, 

bardzo rozgniewany. rezultat byihy ten, że wnrtość prawa pro-, 

— Otóż oświadczam wam, — wyrzekł Pa ewa! Koj sid a di 

: i e ., Się zmniejszyć; żądając bowiem 139. zł. 

a Iwanowicz, „że odtąd znać was nie ia BowokAt m JEAN "RRT 

chcę :* (20.000 zł., musieliby dzierżawcy zapłacić 

— O, wielka szkoda! Łez mi to pew- 159.000 zł., a tego by nam nie ofiarowali. | 

nie nie wyciśnie, - odparł Iwan Nikitoro- | Nadto okoliczne propinacye trzeba było wziąć 

wicz — a kłamał, dalibóg kłamał, było mu |»a dłuższy czas, aby miasto ud moiemanego 
bowiem bardzo przykro. 


zniżenia czynszn dzierżawnego propinacyi| 

a , przez przedsiębiorców ochronić. Tymczasem 
— Noga moja nie stanie w waszym 

domu. 


przewidzieć nie można, czy prawo propina- 
cyi w przysziości dojdzie do takiej wysu- 

— Ehe, he! rzekł lwan Nikiforowicz, Kości, aby było opłatnem. Otóż magistrat 

sam nie wiedząc co dalej począć, i wbrew aż. do przekonania, że ani teraz ani 
zwyczajowi, podnosząc się z siedzenia, za- | * przyszłości nie jest potrzebnem zadzierża- 
ń R N |wienie przeszkód propinacyjnych. Wypowie- 
wołał: „Hej, BA chłopcze! "sa a ten dziane zdanie, iż miasto powinno sobia za- 
głos wysunęła się z za drzwi huda baba bezpieczyć dochody z propinacyi, zadzietża- 
i wyrostek, owity w długi i szeroki surdut. wiając okoliczne przeszkody, można przypisać 


|Wezcie Iwana Iwanowicza za ręce i wy- chyba niewiadomości, a co najmniej orze- 


kaniu bez pewnych danych,* 
P. Henner dziękając za łaskawe wyja- 
Śnienie oświadcza, iż magistrat najlepiej zro- 


prowadźcie za drzwi. 


(© de m) 


— 


przedsięb orstwa propinacyjnego, gdyż po-; 
dobne prz 'dsiębiorstwo może miastu szkode | 


wszystkie przeszkody tylko wtedy, jeżeliby | 


bił, iż się nie wdał w przedsiębiorstwo i ' 


i Dr. Smutnego, gdy jednak z przedstawionych 
jedeu wyjechał a drugi zachorował, Rada 
na wniosek p. Frankowskiego wybrała pp. 
ks, Dr. Drozda 1 Dr. Dolińskiego. Przy licy- 
tacyi na hudowę koszar obr. kraj. dla 68 
batalionu, która ua podstawie kosztorysu ma 
kosztować 86500 zł. weszło 2 oferty 1) p. 
Reinigera, który żąda dodatka do kosztory* 
su 8'/, bi 2) pp. Pileckiego i Wolaszczykaktó- 
rzy żądali wpierw 8°/, a następnie zniżyli na 
43/47. (Wedle tej oferty ma  koszto- 
wać budowa 90.175 zł.) — z prośbą o 
dostarczenie kamienia po cenach ko- 
sztorysowych. Rada uchwaliła przyjąć ofertę 
pp. Pileckiego bez obowiązku przyjęcia na 
siebie dostarczania kamieni, 


Uchwalono dla małoletnich Lenertów za: 
pomogę 15 zł, Uchwalono ndzielić zaliczkę 
pompierowi Błajdzie w kwocie 24 zł. w 
12 «tach spłacalną — Józefowi Schobelukowi 
policyautowi 36 zł. — Uchwalopo odmówić 
prośbie p. Michońskiego z fakul. słucb. med. o 
jednorazowę zapomogę. 


Nad prośbą komitetn kościelnego w Ni: 
sku o wsparcie, wnosi p. refarent przejść 
do porządka dziennego. W tej sprawie Zs- 
biera głos ks. Dr. Paszyński i przedstawia 
radzie, że jakkolwiek miasto nie jest powó- 
łaue aby na kościoły dawać pieniądze, to 
i przecież już dlatego, że ża staraniem pr, wa- 
| new postawiono tam kaplicę i rząd przyczynia 
się kwotą 18b zł. do utrzymania księdza, 
wnosi przyczynić się przynajmniej datkiem 
20 zł.; r. p. Dr. Doliński sprzeciwia się te- 
| mu woioskowi, gdyż lud w tamtych stronac! 
Jest bogaty, a nadto gdyby się przyczynić 
miało miasto, to większym datkiem. (Nie 
wnosi jednak mowca, jakim większym dat- 
kiem). Po wyjaśnieniu ks. Dra Paszyńskiego 
p. Dr. Dolińskiemu, iz to jest kościół filialny 
a zatem konkurencyi nie ma, Kada uchwa- 
ła kwotę 20 zł. 


Uchwalono udzielić p. Maciejowskiemu 
zaliczkę w kwocie 20 zł. w 12 ratach Spła- 
calua. 


Sprawozdanie lekarza miejskiego i rady 
sanitarnej ze stanu zdrowotności miasta, 
Rada sanitarna wnosi: 1) a) co do mieszkań 
zarządzić lustracyę miasta Żydowskiego i 
wedle wyniku postawić woioski; b) ce- 
len ntrzymania ulic na żydo wskiem mieście 
w porządku i przestrzegania tamże czysto- 
Ści ustanowić 2 strażuików tej dzielnicy i 
polecić im, aby codziennie pisemne zda- 
wali relacye; c) celem ntrzymania karno- 
ści poraczyć jurysdykcyę nad wykraczają- 
cymi przeciw przepisom sanitarnym, 080- 
bnemu urzędnikowi, — 2) Co. do kanałów: 
a) aby kanały służyły tylko do zlewa wody; 
b) aby w każdym domn były kanały beto- 
nowe, szczelnie zatkane i to także w domach 
starych ; e) do wyczerpania nieczystości mają 
służyć pompy a do wylewania mają być 
sprawione osobne przyrządy. W końcu na- 
laży rakarnię przenieść w odległe miejsce 
i zbadować stajnię obserwacyjna. — Rada 
uchwala: 1) prsyjąć dwóch strażników, któ- 
rzyby strzegli i dozorowali czystość ulic Ka. 
ziwierzowskiej, Jagiellońskiej i Wodnej i 
donosili o przekroczeniacb przeciw prze- 
pisom sanitarnym pisemnie i polecić karanie 
przekraczających kanceliście p. Kuziowi. 2) 
Przenieść rakarnię za miasto; w które 
miejsce, ma oznaczyć magistrat i przedło- 
żyć kosztorys. 3) Zmienić $. 6. statutu sa- 
nitarnego, który oznacza komplet do powzię- 
cia uchwał rady sanitarnej, iż i bez kom- 
pletu achwała może zapaść. Raday p. Dr. 
Mendrochowicz zapytnje p. burmistrza, dla- 
|czego mają być ustanowieni strażnicy a nie 
policya ma się dozorem zająć? Na to oświad- 
cza p. burmistrz, iż policya by nie odpowie- 


15. styeznia 1891. 


działa temu zadaniu, a nadto potrzeba tu pe- 
wnej kwalifikacyi, jakich zwykły policvant 
nie posiada. Nadto nadzorca taki musi być od 
świtu w służbie, gdyż przekonano się, iż po 
wyczyszczeniu wspomnionych trzech alic o 7 
rano — gorzej One zanieczyszczone były o 
gedz. 9 rano, aniżeli przedtem. 

Ref. p. Dereniowski. U: hwalono mało- 
let. dzieciom po Wincentym Koźmianie ndvie- 
lić zapomogi na r. 1891 po 2 zł. 50 ct. i 


Abnie Łozińskiej wdowie po szewcu Zapo- gadzaniem swoim ambicyjkom i kopanie dołków | 


mogi miesięcznej po 4 zł. 
Na tem posiedzenie zakończono. 


Echa z posiedzenia Rady miejskiej. 
„Pisze co się jej podoba.“ 


Radny p. Adamowski, protektor niedo- 
szłego „Ringu rzeżniekiego* i nadworny sutler 
raduego p. Scheinbacha, („Weselnika” sta- 
wiającego często na Radzie interpelacye, jakich 
by się Iwan Knot, radny w Pikulicach powsty- 
dził, widząc, że mu się sprawa z podrożeniem 


cen mięsa nie udała, występuje zawsze przeciw | 
Gagecie. Gdyby p. Adamowski, jako masarz 
i dzierżawca rzeżni miejskiej, (co mu zresztą miino | 


wyraźnego postanowieuia $ 20. ust. gmin, wcale 
nie przeszkadza zasiadać w Radzie) w kółku 
prywatnam lub w którym z lokalów publicznych, 
gdzia zwykł uczęszczać, puścił swemu językowi 
wodze, natenczas nie zwracalibyśmy na to u 
wagi, pomni przysłowia: „Sobaka bresze 
dla sebe, ne dla seła.* P, Adamowski 
jest jednak niestety radnym i przemawia na Ra- 
dzie, należy mu się zatem odprawa urzędowa, 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej, 
gdy burmistrz p. Dr. A. Dworski odpowiedział 
radnemn p. Hennerowi na interpelacyę w sprawie 
zadzierżawienia okclicznych propinacyj tak zwa- 
nych „przeszkód,* wścibił radny p. Adamowski 
takze swoje trzy grosze i popierając wniosek p. 
Hennera na uchwaleniej Magistratowi uznania za to, 
że miasto nie zadzierżawiło przeszkód, użył ze 
zwykłą sobie logiką jako argumentu „pro“ wy- 
wyrażenia: „(Gazeta pisze zawsze, co się jej po- 
doba,” 

Chlnbniejszego świadectwa chyba niezawi- 
słosci, gsyby rzeczywiście dziennik nasz potrze- 
bował go, nie możemy sobie życzyć. Tak jest, 
Gazeta pisze nietylko, co się jej podo 
ba, lecz pisze także prawdę, a przekonują 
o tem uchwały powzięte na ostatniem posiedzeniu 
Rady. 

Oto artykuły nasze o „Nędzy szkolnej“ w 
Przemyśla, uznane w pełni przez Radę okręgową 


|| «aaiołaą , spowedowały do postawienia na po- 


rządku dziennym sprawy reorganizacyi 8-klasowej 
szkoły żeń. na Zasaniu i przyczynienia się gminy 
de urządzenia tego zakładu w sposób odpowiedni 
i godny. 

Nie co innego, jak tylko wytykanie w 
każdym numerze naszego pisma nieporządków na 
żydowskiem mieście i mogących wyniknąć ztąd 
groźnych skutków dla zdrowia mieszkańców, znie- 
woliły Radę zdrowia do postawienia całego 
szeregu postulatów , objętych sprawozdaniem 
z posiedzenia Rady miejskiej, postulatów przez 
nas podnoszonych i wskazywanych, którym Rada 
udzieliła swojej sankcyi, 

Przy powzięciu tej uchwały, mianowicie, 
gdy pieczę nad żydowskiem miastem poruczono 
osobnym dozorcom, nie obeszło się bez komicznego 
epizodu. Gdy bowiem radny p. Dr. Mendro- 
chowicz zapytał : „Dlaczego dozór nad ulicami 


Wodną, Jagiellońską i Kazimierzowską” oddaje | 


je zamiast policyi osobnym dozorcom, p. burmistrz 
sam potwierdził wszystko, cośmy kiedykolwiek o 
policyautach miejskich pisali, odpowiadając inter 
pelantowi: „Że na policyę spuścić sięnie 
można, zwłaszcza, że policyanci nie 
mają odpowiedniej kwalifikacyi do 
należytego czuwania nad czystością 
ulic i tymi, którzjy przepisy zdrowotne 
przekraczają.* Do słów tych p. burmistrza. 
charakteryzujących tak dosadnie naszą policyę 
ulięgmą, nie wypada nam nic dodać. 

Że doniesienia nasze o opłakanych stosun- 
kæ na żydowskiem mieście w niczem nie były 
przesadne, wskazuje także i ta okoliczność, iż na 
sebstniem posiedzeniu Rady miejskiej, przewidując 
z góry znaczną liczbę przestępców przeciw po- 
rządkowi, ustanowiono w tym resorcie osobnego 
„Sędziego śmietnikowego* w osobie kancelisty 
policyi p. Kuzia, 

Tak więc p. Adamowski swoim argumen 
tam „Gaseta pisze, co się jej podoba,“ chcąc 
nia chcąc sprawdził nasze „prawdomówstwo,* „cho 
ciaż to, co się Gazecie podoba, p radnemu się 
nie podoba,“ 

Mimo zatem uwag radnego p. Adamowskiego, 
którego po raz ostatni zaszczycamy naszą uwagą, 
biorąc słowa jego za wątek do artykułu w „Spra- 
wach miejscowych,* słuszność i prawda jak zawsze 
tak i dziś są po naszej stronie. Piszemy, jak się 
nam podoba, bo piszemy prawdę, piszemy bez- 
stronnie i bez oglądania się na kogokolwiekbądź, 
w tem leży właśnie nasza siła, której krecie 
nurtowania „poszczutych szczekaczów z za płota” 
mie obalą. 


— =. RE 


GAZETA PRZEMYSKA z 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 14. stycznia 1890. 


Stuletnia rocznica Konstytucyi Trze- 
ciego Maja, tego aktu tak niesłychanie ważnego 
|w dziejach naszych, przypada za pare miesięcy. 
W mieście naszem obojętnem dla pamiątek naro- 
|dowych, gdzie tylko prosperująbajki brukowe i 
gdzie menerzy wybitni zajmują się przewaznie do 


| pod osobistościami nieprzypadającemi im do sma 


| ku, nic nie słychać o przygotowaniach do  uro-| 


czystego obchodu tej wzniosłej rocznicy.  Inicya- 
tywa obchodu powinna wyjść z łona Rady miej- 


skiej i spodziewamy sie, że burmistrz p. Dr. A. | 


Dworski, poseł na sejm krajowy i wiceprezes klu- 
bu lewicy sejmowej, poruszy tę sprawę, aby Prze- 
myśl, w kraju trzecie 4 rzędn miasto, nie pozo- 
stał w tyle za innymi miastami, gdzie się krzą: 
tają już około godnego uczczenia tej pamiątkowej 
chwili. 

Sm ertelność przerażająca, stosunki 
zdrowotne okropne! — W przeciągu sześciu dni 
zmarło 48 osób, a z tego dziesięć na czarną 
ospę! Że niebezpieczeństwo jest groźnem, dowo- 
dzi uchwała powzięta na sobotniem posiedzeniu 
Rady miejskiej, ustanawiająca osobnych 3 
dozoreów dla przestrzegania czystości w mie- 
ście, Ospa czarna panuje na Garbarzach, przed. 
mieściu gęsto zaludnionem, zkąd liczny zastęp 
dziatwy uczęszcza do szkół ludowych i gimna- 
zyum i pojawiła się już w kamienicy 
p. Giżowskiego w Rynkn. Jeżeli 
ospa zostanie zawleczoną także 
do szkół, anioł śmierci będzie miał 
żniwo obfite, Zanim ospa groźniejsze przy- 
bierze rozmiary, należy zamknąć szkoły na pe- 
wieu przeciąg czasu. Wojskowość powinna 
także przy tak licznym garnizonie, 
jaki Przemyśl posiada, zarządzić po- 
trzebne środki ostrożności. My przestrze- 
gamy, do władz należy działanie. 

Mianowania. Krajowa rada szkolna za- 
mianowała p, Władysława Krukowskiego, kandy- 
data stanu nauczycielskiego, zastępcą nauczyciela 
iw Przemyślu. 

Przen:esienia. Rada szkolna przeniosła 
zastępców nauczycieli: Wojciecha Niemca z Ja- 
rosławia do gimnazjum św. Anny w Krakowie, 
Anatola Łucyka ze Stryja do Jarosławia i An- 
toniego Olberka z Przemyśla do Stryja. 


Ślab p. Edmunda Nłavika, pocztmistrza 
w Żołyni, z panną Henryk3 Martini, córką Hen- 
ryka i Tekli z Scherffów, odbędzie się w Przemy- 
šlu d. 18 b. m, 

Pogorzelcom gminy Ożomia, w powiecie 
jaworowskim, udzielił cesarz z prywatnej swej 
szkatuły zapomogi w kwocie 300 zł. 

Dary. (imina jaworowskaofiarowała kwotę 
10 zł., a p. Karpiński, obywatel przemyski kw. 
3 zł. na budowę Bursy przemyskiej 

Wydział „Towarzystwa Przyjaciół uczą- 
cej się młodzieży“ składa W. Panu Maksymilia- 
nowi Soleckiemu za ofiarowaną na rzecz tego 
Towarzystwa kwotę 5 zł, serdeczne „Bóg zapłać.* 

Z kolei państwowych. Wskutek roz- 
porządzenia jeneralnej dyrekeyi austryackich ko- 
lei państwowych w Wiedniu, zarząd kolei Dnie- 
strzańskiej Chyrów-Stryj wraz z odnogą 1)roho- 
bycz-Borysław, przeszedł z d. 1 stycznia b. r, 
w ręce dyrekcyi ruchu kolei państwowyeh we 
Lwowie. 

Folicya lwowska ogłasza: Dnia 
6. b. m. zgubiła we Lwowie Anna Kubak po- 
wierzone jej przez Jakóba Bicka następujące renty 
majowe (Staatsschuldverschreibung) z daty Wiedeń 
|1. listopada 1868: Nr. 93.397, 938 974, 101722, 
| 107713, 121448, 121747, 12749 po 1.000 zł. 
wraz z kuponami od l. maja b. r. 
płutuymi. W razie gdyby kto te walory chciał 
spieniężyć lub zastawić, należy takowe zakwestyo- 
nować i o tem c, k. Dyrekcyę Policyi we Lwo- 
wie zawiadomić, 


„Diło* dowiaduje się z pewnego żródła, | 


że p. Simonowicz, prezydent wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie, wydał dnia 2 grudnia z. r. 
L. 26.281 okólnik do wszystkich podległych mu 
władz sądowych, aby ściśle przestrzeguły rozpo- 
rządzenia ministeryalnego z dnia 20 stycznia 1849 
r.i nie wyznaczały ani tern'nów sądowych, ani 
stron ruskich nie wzywały do sądów 
obrządku grecko-katolickiego. 

Z ruskiego teatru. We czwartek dnia 
15. bm. odegraną będzie po raz drugi i ostatni 
| „Noc bożego narodzeniat opera M, Łysenki, ze 
| współudziałem p. L. Borkowskiego, byłego śpiewaka 
opery lwowskiej i kijowskiej. 

Na ślizgawce Towarzystwa łyżwiarskiego 
na Sanie przygrywała we wtorek dnia 14. b. m. 
|kapela wojskowa. Tor lodowy pomimo niesprzy- 
|jającej aury był bardzo ożywiony. 
| Skąpy dwa razy traci. Właściciel 
szynku przy ulicy Nerbańskiej „pod Wójtem“ 
| otrzymawszy wino w beczkach, zahrał się z o- 
szczczędności, aby nie dać tragarzom zarobić, o 
godzinie 6 wieczorem sam do spuszczania beczek 
do lochu. Dwie beczki udało mu się spuścić, przy 


w święta 


syna do pomocy. 


po 21 zł.| 


ciężarem na szynkarza, kalecząc twarz i nos w 
sposób dotkliwy, Oszczędny szynkarz leży dziś w 
iożku i wyda na lekarzy i aptekę kilka reń- 
skich, Zawsze jednak zaoszczędził przy spuszcza- 
|niu beczek 20 ct. 

Okpili i obili. W sklepie sukien M, Wil- 
czera kupił we wtorek wieczore pewien wieśniak 
kożuch. Po kupnie oglądnawszy kożuch dokładnie 
przekonał się, że był podarty. Powrócił przeto do 
sklepu i zaczął narzekać, wyrzucając kupcowi nie- 
uczciwość. Hardy M, Wilczer, ufay w protekcyę 
policyi, bo jest dostawcą ubrań dla szupaśników, 
obił wraz z rodziną niemiłosiernie biednego wie- 
Śniaka i wyrzucił ze sklepu na ulicę. Za okpio- 
nym i obitym nikt się nie ujął. 

Przejechanie. Dnia 11. b. m., około 
godziny 10 przed południem, furmanu jadący szybko 
saniami z ulicy Franciszkańskiej ku Rynkowi, 
najechał na przedmieszczanina, idącego powoli tak 
nieszczęśliwie, iż upadł pod konie i tenże został poka- 
leczony. Ponieważ stójkowego jak zwykle na po- 
Steruuku nie było, obecni wypadkowi przytrzymali 
ostrożuego niefurmana i odstawili go do Magi- 
stratu. 

Jak się asymilują. Nasi handlarze zbo- 
żem, żydzi, którzy tak się srożą, jeżeli im kto 
zarzuci niemczyznę i niechęć do zlania się z 
żywiołem polskim, używają nietylko w korespon- 
deneyi handlowej języka niemieckiego, lecz nawet 
stykając się z producentami krajowymi, obdarzają 
|ich etykietami i adresami niemieckimi. Dzisiaj 
przysłano nam właśnie z okolicy niemieckie na- 
główki listów trzech pierwszorzędnych przemyskich 
handlarzy zbożem, mianowicie: M Laden, Ge- 
treid» - Commissionsgeschiitt, Przemyśl; Chaim 
Grossmann, Getreide- & Produckten- Geschatt, 
Przemyśl; M. Hirt, Przemyśl, Getreide- und 
Producktengeschiitt, 

Piękna pisownia. Jeden z ojców mia- 
| stą handlujący towarami kolouialnymi, wystosował 
do swego ,dłuznika kartę upominającą następują- 
cej treści: „Wielonogi Panie! Mnie za towary we- 


dle zatwierdzony rachunek . . . kwote . . . jak 
ja dopiero po pondze posyłam to sie pon gnie 
wosz ja piondzy za towary posyłam a sie nie 


gniwom. Jeżeli pan powrotnu pocztu nie odeszlij 
to jo ponu Bagatelki wydam to tenczas będzie 
mog sie sto razy gniwoć* Autor tego listu, prze- 
chowanego w oryginale w Redakcyi, bywa wy- 
bierany do różnych komisyi autonomicznych i 
trzyma mowy w Radzie miejskiej. O Przemyślu! 
O Galicyo! 

W sprawie „Kółek Rolniczych *. 
Delegat Towarzystwa „Kółek Roluiczych* na po- 
wiat dobromilski przesyła nam pismo następują- 
cej treści: 

W Zohatynie zawiązało się w dniu 11. b, 
m. „Kółko Rolnicze“, które sądząc ze składu 
|osób do Zarządu wybranych, rozwijać się powin 
|no pomyślniej od wszystkich innych dawniej w 
powiecie zawiązanycb, jakie dotąd — oprócz kal- 
waryjskiego i jawornickiego — słabe dają ozna- 
ki żywota swojego. 

Zehatyn i Jawornik, będąc znacznie oddalo- 
ne od miasteczek, nadają się burdzo dla założenia 
, przy „Kółkach* tamtejszych sklepików wiejskich, 
w których by zaupatrywali się mieszkańcy choć: 
|by w najniezbędniejsze potrzeby codziennego u- 
Żytku jak n. p. sól, zapałki, igły, szpilki, świce, 
naftę i t. p. drobiazgi, po które udawać się mu- 
'szą do miasteczek oddalonych o 2, mil drogi a 
przechodzić około 12-tu karczem z tyluż pejsaty 
mi kusicielami. 

Krzątano się także w Nowemrmieście około 
zawiązania „Kółka Rolniczego” i założenia przy 
tymże sklepiku; co się jednak stało z tymi zabie- 
gami, nie wiadomo delegatowi, jakkolwiek tenże 
zawiązał był w tym celu korespondencyę, z tam- 
tejszymi wpływowymi osobami. 

Oficyaliści ks, Sapiehy w Krasiczynie 
urządzają w sobotę d. 17. bm. zabawę z tańcami 
na dochód ubogich miasteczka Krasiczyna, 

W Ostrowie pod Przemyślem poparzo- 
nych zostało onegdaj ciężko dwóch izraelitów 
wybnchem nafty zapalnej, która rozsadziła lampę. 
Poparzeni kupili naftę w handlu Landaua w 
Przen.yślu. 

Jarosław, dnia 13. stycznia 1891. (Ko- 
respondencya Gazety Frzemyskiej). Z dniem 
12. bm. ustały rządy p, Pawlikowskiego i jego 
rady przybocznej, które — chociaż nie były au- 
tonomicznymi — pozostawiają wdzięczność u mie- 
szczaństwa i miłe wspomnienie u wszystkich. P. 
Pawlikowski bowiem zachowywał się na swojem 
stanowisku z wielkim taktem i nie dał tego ni- 
| gdzie i nikomn uczuć, że był komisarzem rządo 
wym.  Jeżeliby które z miast miało mieć ten 
„pech* i otrzymać komisarza rządowego, to ży- 
|czymy „sans arrićre penste* na komisarza p. Pa- 
wlikowskiego. 

Nvwa rada ukopstytuowawszy się wybrała 
burmistrzem Dr. Adolfa Dietziusa, lekarza 
kolejowego, a na jego zastępcę Dra Władysława 
Jakla, adwokata krajowego. 

P. Duboszyński, dotychczasowy naczelnik 
| sądu powiatowego, poszedł na pensyę, a miejsce 
jego objął jako tymczasowy kierownik p. Ba- 
jewski, adjunkt sądowy z Bełza. 

W osobie p. Dworskiego z Czerniowiec 


trzeciej jednak przystanął zmęczony i zawołał otrzymało nasze gimnazyum energicznego i sprę- 
ja Zaledwo syn ruszył beczkę, żystego dyrektora, ktory w krótkim czasie po- 
wyśliznęła mn się oua zrąk i stoczyła z całym bytu swego tutaj potrafił sobie zaskarbić szacune & 


i uznanie u wszystkich; co znalazło swój wyraz 
w wyborze jednogłośnym p. Dworskiego na wy- 
działowego w kasynie. 

Założono u nas niedawno kasyno żydowskie 
pod tytułem „Towarzystwo kupieckie,“ liczące 
przeszło 60 członków. Język polski przyjęto za 
urzędowy i towarzyski, a przewodniczącym lab 
sekretarzem może być tylko ten, który językiem 
krajowym dobrze i poprawnie włada, 

Karnawał zapowiada się głucho. 

Bircza, d. 10 stycznia 1891 (Korsep. 
Gazet. Przemyskiej). Z powodu choroby Wasze- 
go korespondenta z Birczy, który tem samem 
nie może mieć dokładnych  szczegołów z życia 
miasteczka naszego — niech mi wolno będzie 
wyręczyć go w uzupełnieniu ostatniej jego ko- 
respondencyi. 

Najpierw nie podobna zamilczeć o rozmyśl- 
u'm Szanownego Korespondenta obwijaniu jak to 
mówią w bawełnę taktów, które by znane być po- 
winny szerszej publiczności a przedewszystkiem 
wyższym władzom politycznym, 

I tak: odbywa się u nas obecnie konskryp- 
cya ludności i bydła w sposób zupełnie nowy, 
narażający ludzi z pracy rąk żyją- 
cych na znaczne straty. 

Vrzędnik ze starostwa przybyły, obębniać 
każe po ulicacb, aby publiczność pod zagro- 
Żeniem kary zgłaszała się z zapodaniem dat 
konskrypcyjnych, 

W skutek czego, od trzech czy nawet już 
czterech dni, miasteczko całe swiętuje, bo eqłymi 
dniami wszyscy mieszkańcy wyczekują w kan- 
celaryi gminnej na odebranie od nich żąda- 
nych mformacyj i w obawie, aby grzywna na 
nich nie spadła, stoją zbici w kupę całymi 
dniami, aż na nich koléj nadejdsie; — ale to 
Jeszcze nie dosyć bo oto za tę czynność urzędnika, 
każą jeszcze ptacićod domu i od głowy rodsi- 
ny po ct. 15, czyli nakładają jakiś nowy poda- 
tek. którego ucbwalenie przez Sejm jak tego wy- 
rażnie wymagają zasadnicze państwowe ustawy, 
nie jest nikomu znane, 

Szanowny korespondent z Birczy lubuje się, 
co mu wreszcie nie uwłacza i czego mu za złe 
nikt nie bierze, w opisywanin różnych festynów 
jak majówek, parad strażackich (tych ostatnich 
co prawda od dawna już miasteczko nie widzia- 
ło) i tym podobnych małych, bez żadnego znaczenia 
wypadeczków. Dalej w donoszeniu o projektach zało- 
żenia kasyna lub sklepików, o potrzebie młynarza 
do niemielącego młyna amerykańskiego, a zupeł- 
nię zamileza o czemś ważniejszem, co np. w tych 
dniach właśnie miało miejsce i co w najgorszym 
razie jest przynajmniej pocieszającym objawem. 

Oto, w dniu 7. stycznia b, r.jako w drugi dzień 
świąt ruskich, który jest również dniem odpustu, 
odbyła się u miejscowego proboszcza ruskiego sa- 
bawa tańcująca. Może Szanowna Redacya nie wi- 
dzi w tem nie ważneg» ani ciekawego, bo to za- 
bawa nie u Namiestnika ani p Marszałka, dla 
ktorej opisów szpalty dziennikarskie stoją zawsze 
otworem, lecz u biednego parocha Dla nas je- 
dnak rzecz to dość rzadka i nader znacząca dla 
calego spułeczeństwa, gdyż w tćj zabawie brali 
udział zarówno Pvlacy jak i Rusini a nawet wy- 
kształceni Izraelici; %yli bowiem reprezentauci 
obywatelstwa okolicznego, duchowieństwo oby- 
dwóch obrządków i wszyscy bez wyjątku urzędnicy 
trojakich wyznań, — a mimo tej różnoplemienności 
panowała najzspełniejsza swoboda i harmonia. Ba- 
wiono się ochoczo przez większą część nocy równie 
„uchowato bijąc hołubce w mazurze jak wykonując 
prysiudy w kołomyjee. Fakt ten dowodzi  najle- 
piej, iż rozbratu w narodzie faktycznie niema ża- 
dnego, i jest poniekąd demonstracyjnym objawem 
czegoś zupełnie innego, niż to, ce warchoły wia- 
wić w nas usiłują 

Z hole: Karola Ladwika. Pomiędzy 
Sądową Wisznią a Chorośnicą przy pociąga to- 
warowym Nr. 28 z d. 11 b. m złamało się ko- 
ło z lanego żelaza pray wozie kolei państwowej, 
idącym z Gzerniowiec do Granicy. Uszkodzenie to 
spostrzegł na czas strażnik kolejowy i zatrzymał 
natychmiast pociąg, którym nastąpiło wy- 
kolejenie się wozu uszkodzonego. Z puwodu tego 
zarzymać musiano pociąg pospieszny Nr. 1, któ- 
ry i tak juź z Krakowa był spóźniony wskutek 
opóźnienia się pospiesznego pociągu kolei północ- 
nej, w Mościskach, jakoteż pociąg Nr. 2 w Są- 
dowej Wiszni. Dopiero po przeprowadzeniu uszko- 
dzonego wozu na stacyę w Chorośnicy i po do- 
kładnem zbadaniu przestrzeni puszczono w ruch 
zatrzemane pociągi. 

Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- 
łogą wojskową) za czas od 4 do 10. stycznia 
1891. Nowourodzonych chłopców 12 — dziewcząt 


14 — ra em 26 dzieci —  nieżywourodzonych 
chłopiec 1 — zmarło w pierwszym roku życia: 
chłopców 2 — dziewcząt 4 — razem 6 dzieci 


— zmarło z chorób: z braku sił żywotwych 1 
— zóo-py 10 — z odry 3— x dławca 1 — 
z gruźlicy płuc 7 — z chorób zapalnych narządu 
oddechowego 9 — z nieżytu jelit 2 — z uwiąda 
starczogo I — z wszelkich innych chorób 7 — 
z przypadkowego nszkodzdnia | — razem zmarło 
42 osób!!! — między tymi zmarło obcych 13 osób 
— w szpitalach 13 osób. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


ZE 


KONKURS. 


Powiatowa kasa dla chorych w Przemyślu rozpisuje konkurs na 


posadę kierownika biura z płacą 800 zł. 


Kandydaci na tą pos.dę winni 


wnieść podanie do 30. stycznia b. r. do Zarządu powiatowej kasy dla cho- 
rych w Przemyślu i wykazać się świadectwami ukończonych stulyów pra- 
wniezvch, lub też świadectwami ze służby administracyjnej, mogących star- 
czyć do kwalifikacyi kierownika biura. 

W razie stabilizacyi po roku służby prowizorycznej nastąpi pod 


wyższenie w kwinkweniacn po 10 pr. 


kwinkwenia. 


Przemyśl, dnia 


e PIWO SLO 


DOWE 


od pobieranej stałej płacy przez trz) 


13. stycznia 1881. 
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pe PIWO SLODOWE HOFFA œu 


W nowym lokalu. 


DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 
ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej I. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hartowną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
(Flea chirurgicznych, opatrun- 
ów, środków toaletowych, mydeł, per- 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
koyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Winador” 
Herbata chińska 


rosyjska "/,, 'j,. '/, funtowych. 

KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
fant 110 ct. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJSKA od 12 ct. 

OCET WINNY 16 i 32 ct. 

ŻELATYNA biała. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE autimia- 
zmetyczue w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło nabuty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełkach. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 

odłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
i rary szklanne do kotłów paro- 
wych, hegary, rary gumowe do ścią 
gania piwa, przezerwatywy gumowe. 
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
edwrotną pocztą, 
Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. 


" MZE KM 


Dn.i.listopadalsso i 


otworzyłem 


W PRZEMYŚLU 


w iłomu p. Aschkenazowej pod l. 153 GM 

ul. Franciszkańska przy Bramie di 

j araa 

obok skladu nafty W. Wiktora i Ski di 

3 qi. 

bogato zaopatrzony PI 
SKŁAD FUTER 4 

qix 

U f: 

qpa 

krajowych, rosyjskich i amerykańskich Tu 
gotowych i na sztuki, A 

A T[A 

Dostarczam serdaki, kołnierzyki. 9h 

; zarękawki i ezapki po najprzystę- Mż) 
c pniejszych cenach. GB 
qdo z pk | 
3 Jakób Bernfeld. d $ 


ip 
ee DEE Er oS 


Ena u E 
AG -- mae 


Przeciw kaszlowi chry- | 
pce, katarom płuc, a- i 


stmie, kokluszowi it. p. 
| 


OLEJ RYBI Z MIĘTUSA flas:ka 
= 4 = 3 


SOK STYRYJSKI fl meka 80 et. 

SOK ZIOŁOWY flaszka 125 ct. 

SYRUP Z PUDFOSOR. WAPNA 
fanka 1:10 r 1:60 ct. 

ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet Ż0:t. 
„ DAWIDA pakiet 20 ct. 

ZIÓŁKA FIERSIOWE, SZLAZO 
WE. pakiet 10, 20 ct. 

PASTYLKI: SODEŃSKIE pudeiko 
66 ct. MCHOWE 3A ct. GERAU- 
DELA znakomite pud, I zł. SŁO- 
DOWE 10 xt. Z BABKI 30 ct. 
SZLAZOWE 20 ct it. p. 


poleca 
Apteka pod „Gwiazdą? w Przemyślu. 


40, 70 ct. i | ał. 
a) 


| 
| 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 15. stycznia 1891. 


ngnzymn otwarty codziennie 


FE" 


nafta niewybuchowa 


B ME Tyiko 
F: Główny skład galicyjskiej naity niezapalnej, 


FABRYKI J. WIKTORA T SKI, (Ustrzyki dilne) 
w Przemyślu 
„Na Bramie“ |. |, rég ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłączna sprzedaż 


Nalty bezpieczeństwa x 


(Sicherheits-Fetrol) 


peen 


z 


niczapalnn E 
s. ray 


(W D Y ł I ir nafty salouowej podwójnie rafinowanej 20 et 
J l y e i »  gospodarskiej = 16 


= „Wiktora” Perrolu niewybuchowezżo 3U i 

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony slug, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zapro- 
wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolna ilość asygnat z 5%, opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć mezta oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. ów Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dia wygody P.T. mieszkańców Zasania została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomuiidnych naszych gatunków natty w Narodnoj Lorhowii w Przemyślu 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie głównym niezmienianych, 

Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
kach ważących około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat. 

P. T. Abonentom odstawiamy zamówioną nafte do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wozie, 

) Dziękując za bezne i łaskawe wzylędy, jakimi się obecnie cieszymy, kre- 
ślimy się z poważamem ZARZAD SKŁADU. 


R IE Tylko nafta nieeksplodująca "BĘ 


UE Salonowa nafta 


BE_ Tujudunzoju WIJSU UYSIEPOdSO+) $E 
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WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


utrzymuje na składzie 


aptóka „pod Opatrznością* F. BAJERA w Przemyślu. 


ME Naprzeciw wieży zeg 


arowej "BĘ | 


Heilmann Kohn i Synowie 


NAJWIEKSZY SKŁAD 


ubiorów meskich 1 dziecinnych 


Szlafroki. ubrania trakowe, salonowe i żakietowe, 
kurtki, płaszczyki dla chłopców, i t. d, i t. d, i t. a, 


futerka, menżykowy, 


1 

< 

è 

E w WWNEZEDWKE A. 

£ w Pzen yu. ul. F ranciszkańska |. 156 

z . 5 gs R. PO 

o mg” na I pietrze naprzeciw wiezy zegarcwej wę 
= poba na sezon JESIENNY i ZIMOWY: 

a 

z Ubrania męskie al zt 9-40 | Spodnie mł zł. $—l5 
s Snrduty zimowe (Paltatyy „ 10—60 | Vlruńka dla ehłopeów „ 3—850 
© 


po cenach fabrycznych. 
UNIFORMY DLA PP. URZĘDNIKÓW PO CENACH NAJTAŃSZYCH. 


SKŁADY : 
Czerniowcach Tarnowie, Opawie, 


"m JENS | 


Fabryka własna: we Wiedniu. 
Lwowie, Bielsku, 
w Czechach) i Jarosławiu. 


EE” 


w Przemyślu, Wiedniu, Kra: 
Rzeszowie, Pilznie, 


kowin, 


s z di 


Dła uniknienia pomyłek nprasza się © zanpa- 
miętanie nazwiska firmy. 


w 


Mo E AA EE A A WKU A OOS BZ 
Boże błogosław! 
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA 


w Przemyślu (Nowa Targowica). 

Mam zaszczyt zawiadumić Szanowną P. T. Publiczność, iż posia- 
dam w mym zapasie następnjące materyały drzewne jako to drzewo 
budowlane na belki, płatwy i krokwie, łaty, gaty dohorowe, wszelkie 
materyały do oparkanienia i osztachecenia, deski romaitych rozmiarów 
jakoteż i jakości to jest: jodłowe, Świerkowe, sosnowe, topolowe 
i dębowe po cenach jak najumiańkowańszych. Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w mój zakres, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie. Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność 
raczy mię jak dotąd zaszczycać swymi łaskawymi względami, kreślę się kc) 

z głąbokiem poważaniem 


RE r Franciszek Dus berger 5 
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Drukiem S, F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


